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C e r y  p r s r r n m e ^  e j .

w t Lwowie: miesięcznie 2  Kur., 
Ła coazienr.ą d w u k ro tn ą  dostawą 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesy łką poczt w kraju  
i m onarchii: 

m ie s .^ Ł ^ -5 0 h | z2.kro, 3 K . - Ł  
kwartał 7  K .S O  n. wysyłką y ic  -  h. 
rocznie 3 0  K. - fi. fl P0-ztov. 3 o  _  „

^  Nienjczecn: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
rto w e g o  m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Keoakey a, Aar.umstracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17— 19

wyeS$©il2Ef Ss sw ^y <37J6mni<r

Wydame poranne.
C e n y  u g f& śze fi.

jN ?ł»w e.iia (ineerarty) za 1 wieres
petit o-wy lub jego miejsce 2 0  hsL 
N aaesfane „a viersz petitowy lab 
jego miejsce 8 0  naierzy. 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  feąl. 
D onkuien ia o ślubach, zaręczynach 
it. p wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
D robne og łoszen ia  -wyraz b h. 
najmniej 5 u  halerzy Wyrazy grtib- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłka 10 h 
Nr. poianny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się

Rękopisy i listy w sprawach retiakcyjnycn należy adiesować do: Rećakcyi S łow a P olskiego we uwowie — Listy w sprawach przedpłaty i udbiuru pisma, ogłoszenia i eklamacye 
uprasza ię nadsyłać poa adresen.. A am inistracya S łow a Polsk iego  we Lwowie, — A ires dla telegramów: S łow o Lwów. — Nr. tele.o.iu Ke-.a..cyi ó łl .  *\Jminisaa-, »

‘j l y d a i r c a :  i n ż y n i e r  W A t Ł A W  i l O L ^ K I . K e i a k t e r  n a c z e l n y :  Z Y G M U N T  \% A S i L E W S h J L

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
S o b o ta , 1 czerw ca .

Im ion a: Rzym .-kat. Dziś: NiLodemf Męcz Ju tro : 
P. 2 po św. Erazma B. — Gr.-kai. Dziś: i9. Petrykia. ju­
tro*. N. 4 bamar HŁ 4. — Słowiański. D ziś: Świętopełka. 
Ju tro : Raty sława.

Wschód słońca 411, zachód 7*45.
U e c i a s i  k o l e jo w e  odchodzą z< 1 wowa z dworca 

głównego, łczas środkow o-europejski): 00 K rakow a 825*, 
8 40 245, o*, i, 7*05* 7 * 2 0 ,1 1 -, 12*46*, 3 45; do Rze­
szowa 405; do Podw ołoczysk 6*20, '0*45, 217*. V— , 11 15; 
do Czerniow icc-lckan 6 11., 9 20, 1 55*, 10*40, 2*51* ; do 
K ołom yi 2 25; do S try ja 11*30 do Law ocznego 7 30, 
y 30, 6*2u; do S am b o ra : 6*—, 'HIS 4 30, 10*51; do Ja w o ro ­
wa 608 , 6 30 ; do Rawy, S okala : 612, 710, (11*35 każdej 
niedzieli tyłku do Rawy); do BDzca 11*01; do S tan isław o 
» a :  5 50; do H usia tyna: 6 20, 2*15*, 11*15; do Brzuchowi 
12 41, 2*28, 3*45, 545 8*34, do  Janow a 9*10, 3*33 a w niedz. 
i Kat. święta c g. 1*35, do Szczerca 10.45 w niedz. i święta 
i/.ym.-kat; do L ubien.a 2*10 w niedz. i rzym. kat. święta.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne iod 6 
wieczór do 5*59 rrno) drukowane czarno.

Kedakcya „S łow a po lsk iego" otwarta codziennie od 
ęodz. 9-tej rano do 1 -ej popoł. i od o-tej do 8 ej wieczo­
rem. W dni świąteczne od godz. 11 do ,2-te w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje ou godz. 10 ao U-iej rano.

H n s e a  I  b lb l iw te Ł i .  O: solineum : Biblioteka o- 
iwarta codziennie oa 9—2; muzeum w dni powsz. (prócz 
Douieuzi. od 9—1 naato we wtor. i piętek od 3—5 w niedz. 
1 - 1. B iblioteka Uniw ersytecka codziennie od godziny 8 do 
U i od 4—7 poołudnm codziennie prócz soboty. Aiuze- 
um D zieauszyckkh, (Teatralna i8j w niedz. od g. 10—1 
(1 piętro), w czwartek od g. 10— 1 (1 i I piętro) w inne 
d..i za zgłoszeniem prócz soboty. — B iblioteka Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 1 /) codziennie 10—2 
prócz piątku. -  M uzeum przem ysłow e otwarte w dni 
oowszeunie (prócz poniedziałku) od godziny 9—2,w święta 
ub godziny 10—1. B iblio teka Baw orow skich (Ujejskiego 
?i codziennie od g, 4 —7 z wvja+kem rzwa-tk^w. — B iblio­
teka Paw likow skich vul. Trz ciego % ja  5) środy, sodou*, 
1 meaziele od 11—12. — B ibl.,.. Poiit. 10—1. i od 4—8 w, 
w niedzielę, poniedz. i Sw ęta od 10— 1. Bibl. T. Szewczenki 
L iica  Czarnieckiego 20) 2 —o (prócz .tieaz. i św. uskich). 
Bibl. N arodnego  D om u (Teatralna J2) we wtorki, środy, 
rr.itki, sobotv d— i 3—6. — B iblio teka gm iny wyzna 
niowe, izraelickiej (u' sw. Stanisława 1. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem nutko i soboty od g. s —8 w.eczor. 
b ib lio teka p o b ie ż n a  T . S. L. (Trzeciego Maja 5, I 3. 1 
otwarta codziennie 5- 7 popoł. w niedzielę i święta od 10 
do 12 w poł. — P o lsk ie Muzeum szkolne (Sw. Mikołaja 
21) w poniedziałki, środy i piątki 3 —5 pop.

n y « a w >  i t o l t ,  W y s t a w a  w* 1'owarzystwie 
przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemysłowe) c.ocz 
od j . 10—4 Oołaia w dni powszednie 1 kor., w niedzielę 
60 h., (studenci 2C ha l). — G a .  e r y  a nt i c i  i ka  tprowizo- 
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
ig. 10 do 2 z wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 k., w nie- 
fdzielę 50 h., młodz. szkol. 20 I.

Na politechnice (muzeum budownictwa) wystawa prac 
R v s z .a rd a  G a w l i k o w s k i e g o  codziennie od g. 10- 5 ; 

.wstęp 50 h. akadem. 20 h.
P o s i e d z e n i a  i  z g r o m a d z e n ia .  Walne zgromadź- 

(wow. oddziału Tow. gospodarskiego o J. 3 Popołudniu 
w sali Rad) powiatowej Ful. Mochnackiego). — Wiec ofi-

49)
K A R O L  L A R S E N .

Historya jakich wiele.
L oryginału duńskiego przełożyła Józera K iem ensiewiczowa

Współczesnym stadłom małżeńskim 
poświęca autor.

(Ciąg dalszy).

Przy stole Antonina przez cały czas ani razu nie 
spojrzała w stronę, gdzie s :edział k ja e r  a tylko raz je­
dyny dla unikn ęc>a dem onstracyi w stronę Henryka, 
który, pijąc wino, uczynił ku mej ruch, jak p y b y  się 
z nią trącał, lecz także z pew ną rezerw ą.

Sąsiad Antoniny zabawrał ją opow iadaniem  o  sła ­
wnej aktorce, która właśnie m.ała. kreow ać nową rolę, 
nam awiał ją, aby koniecznie z mężem wybrała się na 
premierę. Musiała przyrzec, że pom ów, o  tem z H en­
rykiem.

Gdy wstali od stołu, Kjaer znowu zbliżył się do 
halsenów.

—  D aw no się pan u nas nie pokazał —  wyrzu­
caj mu Henryk.

Kjaer odpowiedział, że przyjdzie w n a jD lizszym  
czasie wieczorem — z pewnym naciskiem na ostatnim  
wyrazie, jak student, chcący się usprawiedliwić kłam ­
stwem niezbyt tatwem do sptaw dzenia. T o  powiedziaw­
szy, szybkiem  spojrzeniem  O Drzucił Antoninę, jak gdyby 
się lękał, że ona go zdradzi nieopatrznie.

cyantów i pomocników kance./^ jiiych  o g. 5 popołudniu I 
w sali ratuszowej.

T e a tT  m i e j s l u .  Dziś u godz. 3*30 pop. „Tamten", 
sztuka w 5 aktach G Z tpoiskiej (debiut p, izy Koreckiej), 
o godz. 7*30 wieczói „Carmen", opera w 4 akl J. Bizeta 
(gość. występ p. S. Arnoldsona).

Z W ą g ie r .
B udapesz t, 30 maja.

(cz) N ietylko politycy, obznajomieni dokładnie 
z b’'eżącem ' sprawam i, ale wszyscy prawie, zajmuiący 
się choć cośkolwiek kwestyarm publicznemi, zaczynają 
z obecnej konstelacyi wypadków staw iać sam e niejasne, 
a źle w różące horoskopy, a z półsłówek ministrów i 
rnężów stanu wyczuwać zapow iedź burzy. Rzeczywiście, 
węgierski horyzont polityczny zaciemnia się coraz bar­
dziej. W prawdzie wczorajsze oświadczenie dra Weker- 
lego w kuloarach parlam entu uspokoiło nieco opinię pu­
bliczną, uwierzono, iż podróż prezydenta gabinetu nie 
stoi w związku z przesileniem i m iała na celu jedynie 
poinform owanie króla o stosunkach Krajowych, a jednak 
ta  opinia publiczna ma w takich rzeczach swój własny 
rozum Z zasady nie daje wiary tak zwanym „dobrym  
źródłom " i ofieyalnym zaprzeczeniom , lecz Komoinuje 
na podstaw ie ogólnych sym ptom ów, a co najważniejsze, 
najczęściej zupełnie trafnie.

I tak trzeoaby cnyba być ślepym, aby nie widzieć, 
że za kulisami pracuje się nad bardzo puważnemi za­
gadnieniami, z których każde nosi w sobie zarodek ma- 
teryi, wystarczającej do wywołania przesilenia, Poniew aż 
o  tem  wszystkiem panuje zupełna cisza w prasie urzę­
dowej, przeto nic dziwnego że zdrowy rozsądek wycią­
ga z tego milczenia sarńe niekorzystne wnioski, gdyby 
bowiem m inisterya obrabiały jakieś sym patyczne spra* 
wy, to  nie om ieszkałyby się pochwalić tem s to so ­
wnie a o  sw ego zwyczaju za pom ocą setnych kom unika­
tów  i nierozłącznej z nimi reklamy. T aka logika ma 
swe usprawiedliwienie Nikt nie wie, jakie plany mają 
Chorwaci, ani też, co pocznie rząd węgierskj, a już naj­
mniej można dom yślać się, jakie stanowisko zajmie 
w tym konflikcie głowa monarchii. Gdyby nawet chcia­
no zapomnieć, przynajmmej na razie, o podwyższeniu 
rekruta, jako też o trapiącej W ęgry reform ie wyborczej, 
to mc można pom inąć trudności, które spraw ia obecnie 
gabinetowi kwestya t. zw gwarancyj konstytucyjnych.

Już od pół roku stanowi ona przedm iot stałej uy- 
skusyi i jest niejako punktem ześrudkowującym  wszelkie 
wypadki teraźniejszej sytuacyi, jednakowoż czegoś pe­
wnego nikt dotycnczas się nie dowiedział. Z tajem ni­
czego m roku, jakim rząd całą tę  spraw ę otacza, wynu 
rza się czasam i niepokojąca pogłoska o  bliskiem ustą­
pieniu hr. A ndrassy’ego, to  znow ukazuje się sygnał 
zunełnego spokoju w postaci obszernego i ugru m owa- ,

W tem podszedł ku nim sąsiad Antoniny, przypo­
minając jej przyrzeczenie co do premiery, na k tórą m ają 
pójść oboje z m ęztm

—  Dlaczegożby me? —  odezw ał się Henryk. —
A cóż, pan m oże także pójdzie ? —  zwrócił się do 
Kjaera. —  W takim razie mógłby pan postarać się o 
bilety, pan wie, ze ja  jestem taki zapom inalski.

Kjaer nie wieaział, co udpow iedzieć. —  D obrze, 
chociaż nie wiem właściwie... sądzę... —  bąkał.

Henryk spojrzał na niego bystro.
Antonina milczała.
Później zobaczyła K jaera z mężem, rozmawiali o 

czem ś dość d łjg o , ale Kiaer już się do niej więcej nie 
zbliżył, wcześnie opuścił tow arzystw o, pożegnawszy się 
z nią i z Henrykiem.

W drodze do  domu Antonina siedź ała w pow o­
zie milcząca, a czuła, że mąż, który siedzi opok niej, 
przeżuwa rozm aite myśli-

—  Sztuka m oże być bardzo zajmuiąca, w artoby ją 
zooaczyć.

—  Tak sądzisz ? —  odparła z rozmyślnym chłodem.
O n me odezw ał się więcej a ona spostrzegła to

z zadowoleniem , gdyż chciała być sam a i chciała, aby 
on to  odczuł.

Weszli a o  domu.
O n nacisnął guzik od św iatła elektrycznego. Na 

sto le  leżał wieczorny dziennik i dwa listy. O dsunął 
dzienniK i sD ojizał na listy.

—  Nie mani ochoty czytać dziś wieczorem — 
powiedział.

Słucnała z zajęciem. Ani razu na mą nie popa­
trzał. Czyżby miał zam iar rozm aw iać z nią, z czego się

1 zaw sze czuła tuk szczęśliw ą?

nego prawniczemi uzasadnieniami ministeryalnego wy 
jaśnienia —  rezultatem  tego puzostaje przecież ta sa- 
ma gorączka, wzmożona może jeszcze przydługiem wy 
czekiwaniem.

Jedno, co jest powszechnie wiadom cm, to  niezłom­
ne postanowienie hr. A ndrassy’ego, który oświadczył, 
że jeżeli m onarcha nie udzieli swej sankcyi uprzedniej 
proponowanym  przez niego guaraneyom  konstytucyjnym, 
natenczas będzie zm uszony do wniesienia swej re- 
zygnacyi, co przy kiepskich warunkach równałoby się 
dymisyi całego gabinetu, lub może rozkładowi koal.cyi 
T ego nie życzą sobie obecnie nawet wrogowie zjedno­
czenia narodow ego, gdyż nikt nie może przewidzieć, cc 
zrodziłDy wytworzony z tych stosunków chaos. D iategc 
też całkiem słusznie opinia publiczna dom aga się nale 
źytego wyświetlenia zakulisowych rokow ań, każdy bo­
wiem woli byc przygotow anym  na wszystko, choćbj 
najgorsze 1

Chwila obecna nie bardzo jednak sprzyja żądanym 
cfluncyacyom gabinetu, głównie z tego powodu, że wy­
wołałyby one ostry zatarg  międzv społtczefistw em , s 
przywódcami narodu, czego nie m ogą sobie życzyc 
ostrożni M adziarzy w przededniu jubileuszu koronacyj­
nego podczas bytności króla w :ch stolicy. Być może 
że właśnie pobyt m onarchy przyczyni się do załagodze­
nia wszystkich sporów . W tedy przynajmniej latu minę 
loby spokojnie. Jesień będzie bez porównania gorsz;- 
i trudno oprzeć się myśli, iz pizyr.iesie przesileni; 
o  wiele groźniejsze, niż się to  wydać może na pierwszy 
rzut oka.

Popularność koalicyjnego gabinetu słabnie córa; 
więcej, a wczorajsze zajście w rozm ownicy parlament), 
dowiodło, że naw et osoby, najwyżej w opinii spoleczeń- 
stw a stojące, jak Franciszek Koszut, narażone są n; 
grubiańskie zniewagi ze strony podburzonych drobno 
przem ysłow ców, dla których żaden rząd dotychczasowy 
nie zdziałał tyle dobrego, co terażmeiszy. Naturalnie 
jedna i druga taka afera może tylko ujemnie wpłyną, 
na popraw ę bytu rękodzielników, z innej zaś strony za 
chwieje za u ia n ie , jakie sfery przem ysłowe pokładaj; 
w obecnym  gabinecie.

Tak więc spotęgow ana rok  temu do  najwyższegi 
s to p a  a popularność większości sejmowej, maleje z dnien 
każdym ; zbliża się powszechne rozczarow anie gdy; 
„wielki" gabinet, m im o najlepszych zam iarów , nie zdoła 
z tb ra ć  sił potrzebnych do przeprow adzenia wszystLcl 
w ym agań korony i naroau, a wiadom o, że minisie 
który obow iązkom  swym podołać nie m oże, musi miej­
sce swe opróżnić dla zdolniejszego Czy jednak Węgrzy 
znajdą zdolniejszych —  na to  dziś nikt nic potrafi od ­
powiedzieć. Jesień rozstrzygnie.

Lęk ją opanow ał. Nie, nie pozwoli się tumanie
n a d a l!

—  Jak chcesz, ia chcę spać —- o d e z w o , się 
z żywością.

—  Antonino.
—  Co ? Podniosła głowę i przelotnie spojrzała 

na niego.
—  Co dziś za sz ło ?
—  Nic.
—  T o niepraw da. —  Powiedzia. to  z wyrazem 

twarzy tak  stanowczym , że me m ogła odejść.
Po chwili sam  maebnął ręką, m ów iąc: —  Nie 

będę cię dzisiaj dręczył, potrzebujesz spokoju.
Była bliską rozpaczy, gdy spojrzała na niego, jak 

sta ł bezradnie, z rękami obwisłemi, z których wszysau. 
wypada. Ale wszak lękała się, aby nie -e c h ta ł jej ob ­
jąć. D laczego ? W łaściwie dlaczego ? Nie vnedztarii czuła 
tylko, że strach ją przejm ował na myśl, i i  mógłby to  
uczynić w taki sposób, że i od niego musiałaby uciec.

—  D obranoc —  powiedziała tylko.
—  D obranoc ci.
1 odeszła Nie poszedł za nią. Nie ruszył się z 

miejsca. Spokoinie słuchał, jak w przechodzie rzuciła 
na stół wachlarz, który bezmyślnie tizym ała w ręku, 
jak gdyby jej począł parzyć palce. A zawsze tak a  była 
staranna o swoje rzeczy, zwłaszcza, jeżeli je o a  m ego 
otrzym ała, jak ów wachlarz właśnie.

P łacz dławił ją w gardle. lecz się pow strzym ała. Drzwi 
się za nią zamknęły. —  Nie uroni ani jednej łzy l —  
zacięła się.

(C. d. n.)
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Zakończenie wyborów.\j
(W czoraj) w piątek rozegrała sit; w Galicyi o sta ­

tnia walka w yborcza: głosowanie ściślejsze w 12 okrę­
gach wiejskich dwum andatowych o  oba m andaty, w jed­
nym okręgu wieiskim o drugi m andat . w' siedmiu iedno- 
m andatowych okręgach miejskich. Razem więc chodziło
0 32 m andatv poselskie. N a tern głosowaniu zakończy­
ły się wybory w Galicyi, chyba że który z dw ukiotnie 
wybranych posłów złożyłby m andat miejski, nieposiada 
,acy zastępcy, a w takim razie w ybór ostateczny od­
byłby się dnia 6 czerwca.

Wynik wczorajszych wyborów, o  ńe do obecnej 
chwili nadeszły wiadom ości z miejsc głosowani i, przed­
stawia się, jak następuje :

I. O k rę g i m ie jsk ie  je d n o m a n d a to w e .

O k r ę g  15. Tarnopol.
Wynik zupełny.
G łosow ało 4668.
Gall (kand. sam .) 2905.
Ks. Hromnickij (ukr.) 1763 
W ybrany posłem dr. Rudolf G all.
O k r ę g  16. Tarnów .
Wynik zupełny.
G łosow ało 4455.
Dr. Roger Battaglia (nar. dcm .) 2700.
D robner (socyal.) 1755.
W ybrany posłem  d r. R oger b a tta g lia .
O k r ę g  18. Biała-Żywiec-Kenty-Andrychow 
Wynik znany z całości.
G łosow ało 4085.
Dr Łazarski (post. dem .) 2476.
B altazar Bogucki (stojał.) 1609.
W ybrany posłem dr. Ł azarsk i

O k r ę g  20. Nowy Sącz-Stary  Sącz-Nowy Targ. 
Wynik znany z całości.
G łosow ało 5242.
Dr Ludomir G erm an (n d.) 2781.
Kaczanowski (soc.) 2461.
W ybrany posłem d r . L u d o m ir G erm an .

O k r ę g  28. S tr/j-K ałusz.
Wynik zupełny.
G łosow ało 5867.
Jędrzej M oraczewski (soc.) 3513,
Dr. Salz (syon ) 2352
Wyorany posłem  Ję d rz e j M oraczew sk i.
O k r ę g  29. Brzeżany-Rohatyn-Podkam icń-Chodo- 

row Brzozdowce i gminy w iejsk ie: Baranówka, Demnia,
1 lucisko, Kuropatniki, Podwysokie, Rona czyn i Wulka.

Wynik imany w całości.
O ddano głosów  4645. O trzym ali;
Dr W ładysław D ulęba (dem .) 3067.
Dr. Kapoport (sy o n )  1478.
Posłem  wybrany dr. D u lęoa .
O k r ę g  31. Brody S tare B rody-hucisko brodzkie- 

Lopatyn-Ruda Brod/Ka-Radziecnów-Podkamień.
Wynik znany w całości.
O ddano głosów 4833 . O trzy m ali:
Rad. W otlernei (dem .) 2230.
Dr. Stand (syon.) 2585.
Posłem  wybrany d r. S tand .

li. O k rę g i w ie jsk ie  d w u m an d a to w e

a) W y b ó r  n a  o b u  p o s ł ó w :

O k r ę g  35. Jaworzno-Chrzanów-Krzeszowice
Liszki.

Wynik znany w całości 
O ddano głosów 16982. O trzym ali:
Stohandel (centr.) 6272.
Ks. Szponder (centr.) 5860.
Kurowski (soc.) 4850.
Posłam i wybrani S to h an d e l i k s . S zp o n d er.

C  \  - ę g  40. K raków -Podgórze W ieliczka-Dobczyce. 
E ra i wmdomuści z 4miejsc wyborczych. 
ćX-zvmali •
Franciszek W ójcik (iud.) 6108. 
r. Bujak (kons.) 8106.
Klemensiewicz (soc.) 5280,
W ybrani niewątpliwie B ujak  i W ójcik.

O k r ę g  57. Stryi-Skole-Medemca-Żydaczów-Miko- 
łaiow-BÓDrka-Chodorow-Gliniany i gminy wydzielone 
z pow. kom arm anskiego.

Posłam i w ybran i: d r. E u g en iu sz  O leśn ick i ( u k r ) 
i k s. B azvli D aw yd iak  (m osL ).

O k r ę g  61. Przemyśl- DubiecKO-Nizankowice-Dy- 
nów-Bmcza-M ościska-Dobromil.

Wynik znany w całości.
O ddano głosów 33.948 . O trzym ali:
D r. Czaykowski (kons.) 14.602.
Dyr. Ceglinski (ukr.) 18.886.
N estorow icz (Rus. m osk.) 460.
Posłam i w y p ran i: C zaykow sk i i C eg linsk i. 
O k r ę g  65 Sokal-Radziechów-M osty Wielkie- 

Brody-Założce-Łopatyn-Zbordw  i gm ;ny z pow. zba­
raskiego. oleskiego i nowosielskiego.

Posłam . wybrani d r. D ym itr M arków  (m o sk ) 
i d r. E ugen iusz  P e tru sz e w ic z  (ukr.)

O  k r ę g 66. Brzezany-Rohatyn-Bursztyn-bołszowce- 
Żurawno-Bolechów i gminy z powiatów podhajeckiego 
i przemyślańskiego.

Wynik znany do godz. 1-szej z 66 miejsc głoso­
wania.

O trzy m a li:
Dr. Dudy hiewic? (Rus. m os.) 9206.

Dr. Kość Lewicki (ukr.) 13358.
Staruch (sam odz. Rus.) 10.138.
D otychczas zupełnie b iak  wyniku z 7 okręgów 

wyborczych, a to  okręg 38 Żywiec, 39 Limanowa, 41 
Bochnia, 54 D rohobycz, 59 Stanisławów, 62 Żółkiew, 
36 Biata

Do tej chwili w iadom e wyniki wyborów uzupeł­
niają dotychczasow y obraz ukształtow ania ó ę  stronn :ctw 
w sposób następujący : K onserw atystów  w ybrano obecnie 
2 (poprzednio 11, razem  13). Centrowców 2 (7 razem 
9), D em okratów  narodow ych 2 (10 r. 12). D em okra­
tów krakowskich 1 (3 r. 4). D em okratów  2 (5 r. 7). 
Ludowców 1 (15 r 16). K andydatów  sam odz. —  ( r. 
oocyalistów  poiskich 1 (3 r. 4) Soc. niezawisłych
0 (1 r. 1). Żydów niezawisłych 0 (1 r. 1). Syonistów
1 (2 r. 3 ;. Rusinów Ukraińców7 3 (9 r. 12). Rusinów 
moskalofildw 2 (4 r. 6). RusKich socyalistdw  0 (1 r. 1). 
Razem w ybrano 64 Polaków, 20 Rusinów i 3 syoni­
stów

T arn ó w . (Tel. wł.) W ybory odbyły się zupełnie 
spokojnie. K andydat socyalistyczny dr. D robner widząc 
Karną i stanow czą postaw ę zwolenników kandydatury 
narodowej, już o 4 godz. popołudniu, zrezygnow ał ze 
wszystkiego i wykonał odw rót do Krakowa. Pow racają­
cemu z N. Sącza posłowi Głąbińskiemu zgotowała ze­
brana licznie publiczność owacyjne przyjęcie.

T a rn ó w  (Tel. wł.) Kilkutysięczny tłum z muzyką 
i pochodniami przeciągnął przez m iasto i ustawił się 
przed hotelem , gdzie mieszka nowooorany poseł. W śród 
entuzyastycznych okrzyków poseł Roger Battaglia wy­
głosił gorącą przemowę, sław iąc zwycięstwo narodow y 
myśli, o raz dając wyraz nadziei iż zwycięstwo to  nie 
będzie tylko chwilowe, lecz jednym z etapów naiodo- 
w ego naszego rozwoju.

P o  przem owie dr. Battagni zabrał glos prezes 
„G w iazdy" dziękując obywatelom  Tarnow a za dzielne 
spełnienie obow iązku i zakończył okrzykiem  na cześć 
now oobranego posła. OkizyKiem dr. Baltagm , na cześć 
miasta Tarnow a, powtórzonym  przez obecnych zakoń­
czono tę piękną manifestacyę.

T a rn o p o l. (Tel. wł.) P o  świetnem zwycięstwie 
polskiego kand) data, kilkutysięczna tłum ruski dem on­
strow ał przed gmachem Tow. Szkoły ludowej na k tó ­
rym wywieszono sztandar o barw acn polskich. W kro­
czyło wojsko, które bagnetam i rozpędziło dem onstran­
tów  i zaprow adziło spokój.

Zamach na biskupa.
Lublin, 29  maja.

Katolicką ludność m iasta naszego poruszył do 
głębi grozę budzący wypadek, który zaszedł dziś popo­
łudnia w śródmieściu.

W chwili gdy biskup Jaczewski opuściwszy pałac 
swój, zdążał pieszo do katedry dla dokonania obrzędu 
bierzm owania, podbiegł nagle do niego nieznany czło­
wiek i strzelił do biskupa z rewolweru. S trzał chybił. 
Jeden z tow arzyszących ks. biskupowi księży ks. Ziół­
kowski uderzył zbrodniarza laską, ten zaś dał drugi 
strzał do ks. Ziółkowskiego lecz znowu chybił, puczem 
dobył sztyletu i rzucił się z nim na ks. biskupa. Wów­
czas drugi tow arzysz biskupa ks. Kościeiniakowski po ­
chwycił napastnika, lecz nie zdołał osłonić od ciosu ks. 
biskupa, który odniósł skaleczenie w rękę.

Zbrodniarz ugodziwszy biskupa wyrwał się ks. 
Kościelniakowskiemu i zbiegł -w ulicę Pawią, gdzie go 
niebawem ujęto. Nazywa się on Paw eł Zalewski i na­
leży do sekty Maryawitów. ja k  się zdaje działał on pod 
wpływem tanatyzm u sekciarskiego

Zam ach wywołał w mieście niesłychane oburzenie. 
O dgrażano się M aryawitom  natychmiastowym odwetem , 
tylko intęrwencya i uspokajaiące słowa biskupa odwio­
dły ludność od tego zamiaru. Biskup Jaczewski należał 
do  tych, którzy najdłużej wstrzymywali się od interwen- 
cyi i zapobiegał przerodzeniu się waśni na tie zabobo­
nów religijnych w wojną wyznaniową. D opiero wyraźne 
odszczepieństw o M aryawitów od katolicyzmu skłoniło 
go  do  połączenia się z pkcyą wdrożoną przez arcybisku­
pa Popieia.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE
N ow a Izba p o se lsk a .

P raga . (Tel. wł.) W czoraj o godzm ie 10 rano 
rozpoczęły się wspólne obrady  posłów staroczeskicn i 
młodoczeskich. W tych naradaah biorą udział obaj mi­
nistrowie czescy Pacak i Forzt. M inister Pacak wydał 
list otw arty do wyborców nawołujący wszystkich po 
słów czeskich do solidarnego postępow ania w Radzie 
państw a.

Fnzya stro n n ic tw  czesk ich .
P ra g a . (TBK.) Posłow ie m łodoczescy i staroczescy 

odbyli wczoraj przedpołudniem  naradę, w której wzięli 
także udział ministrowie Forzt i Pacak. O brady trwały 
do 1 popoł. Przewodniczył Kram arz. W dyskusyi uzna­
no jednomyślnie, że celem strzeżenia interesów narodo­
wych, bezwarunkowo koniecznem  jest utworzenie w spól­
nego klubu posłów czeskich. Popołudniu zehrata się ko- 
misya wykonawcza party i m łodoczeskiei na naradę, któ 
ra  ti wata do wieczora.

Z  k o le i P ó łn o cn e j.

W iedeń. (Tel. wł.) „\Vr Allg. Ztg " dowiaduje
się, że w ministerstwie kolejowern istnieje projekt 
t. zw. regulacyi taryiy na Kolei Północnej, co doprow a­

dzi do podwyższenia taryf tow arow ych na tej kolei. 
N adto  ma być zaprow adzona na kolei północnej opłata 
za naleźytości stacyjne.

Z W ęgier.

B u d ap esz t. (Tel. wł.) W czoraj prezes stronnictwa 
niezawisłości T eodor hr, Battyanyi podat się do dymi- 
syi. Ta dymisya jest dowodem  rozkładu wewnętrznego, 
jaki się obecnie objawia w stronnictw ie niezawisłości.

W iedeń . (Tel. wł.) „W r. Allg. Z tg “ . dowiaduje 
się, że cesarz Franciszsk Józef I przybędzie do Buda­
pesztu na dłuższy pobyt dnia 7 czerwca b. r.

Tensam  dziennik donosi, że wsKutek oporu k o ­
rony przeciwko wniesieniu do paHamentu ustaw gw a­
rancyjnych konstytucyę, nie jest wykluczonem przesilenie 
gabinetowe, gdyż żywioły młodsze i radykalniejsze w 
stronnictw ie niezawisłości stanow czo dom agają się od 
rządu wniesienia takich ustaw.

B udapeszt.- (Tel wł.) Dziennik „B udapest" donosi 
iż w społeczeństw ie panuje wielka niecierpliwość z p o ­
wodu gwarancyj konstytucyjnych i twierdzi, że mąci to 
nastrój uroczystości jubileuszowych koronacyi królew 
skiej.

B ud ap esz t. (Tel. wł.) Komisya budżetowa Sejmu 
w ęgierskiego zaprosiła byłego prezydenta gabinetu Ti- 
szę, aby zdał spraw ę, dlaczego z dochodów kolei pan 
stwowych pobrał do funduszu dyspozycyjnego 2 50 .000  k. 
Jak słychać T isza przed kom isyą nie stanie, lecz nade- 
szle list w którym oświadczy, że postępow ał w tej 
sprawie tak, jak wszyscy jego poprzednicy a jeśli ma 
go z tego powodu spotkać jaki zarzut to  wydaną sumę 
z włąsnych funduszów zwróci skarbow i państwowem u.

B udapesz t. (TBK.) Komisya sejmowa przyjęła 
ustaw ę w spraw ie pi agm atyki służbowej dla kolejarzy

B udapesz t. (TBK.) M inister spraw  wewnętrznych 
zniósł dekret, wydalający losyjskiego dziennikarza Schech 
tera

B udapesz t. (T BK.) Ministei spraw  wewnętrznych 
hr. Juliusz Andrassy oświadczył wobec jednego z depu­
towanych, że zam ierza wkrótce wnieść ustawę regulują­
cą stosunki em igracyjne.

B udapesz t. (TBK.) Hr. T eodor Bathyanyi zawia 
dornił listownie ministra handlu K oszutha, że sJtłads 
godność w iceprezesa partyi niezawisłości.

Z jazd soko li w C ieszyn ie .
K raków . (Tel. pryw.) Na zjazd 1 okręgu sokołów 

do Cieszyna wyDiera się z K rakow a znaczna liczna 
uczestników um undurow anych; pojedzie też sporo  osóc 
w zwykłych strojach. Wyjeżdża całe prezydyum krakow ­
skiego sokola i orkiestra, o raz uczestnicy osoDnym po 
ciągiem. Dziś rozlepiono plakaty podaiące program  
nabożeństw o, poświęcenie sztandaru sokoła cieszyńskie 
go, wspólny obiad, ćwiczenia popołudniowe na bo.ski 
sokołem .

N ow e szKOły po lsk ie j M acierzy zkolnej.
W arszaw a. (Tel. pryw.) Uzyskano zatwierdzenie 

szeregu nowych szkół polskiej Macierzy szkolnej, m iano­
wicie 42 w gub. kaliskiej, 15 w ptockiej, 6 w rauom- 
skiej, 10 w kieleckiej, 5 w piotrkowskiej, 9 w warszaw 
sKiej, 2 w łomzyńsk.ej.

Z w iązek lek arzy  po lsk ich .
P e te rsb u rg . (Tel. pryw.) P o  długiem oczekiwaniu 

zatw ierdzono Związek lekarzy i przyrodników polskich
0  bardzo szerokich podstawach z działalnością na cale 
państwo.

N apad na dw ór.
K atow ice . (TtsK.) Ubiegłej nocy 2 0  uzbrojonych 

ludzi napadło na dw ór właściciela wsi Ogrodzieniec 
(pod Zawierciem, dawna rezydeneya Bonarów, z piękne 
mi ruinami zamku): Właściciel wsi i (ego żona zostali 
zabici. Pom iędzy służbą a napastnikami wywiązała się 
form alna bitwa, przyczem kuku napastników i 3 fornali 
zostało zabitych, w ie te osób iest ranionych. Reszta 
bandytów  uciekła.

Z ab ó js tw a  p arty jn e .
W arszaw a . (Tel. wł.) N a Woli popełniono wczo­

raj dwa m ordy partyine. O fiarą jednego z nich paoł na 
ul. Wolskiei 19-letni robotnik fabryki koronek A ugi- 
styniak.

W' tym  samym czasie obok kościoła na Woli zna 
leziono zwłoki b. strażnika ziemskiego Matwija Iwano­
wa w przestrzeloną głową.

Policya w  u n iw ersy te c ie  ludow ym
W arszaw a . (Teł wł.) Podczas wykiadu w uniwer­

sytecie ludowym w szkole realnej do  sali, w k tó ­
rej było zebranych 150 osób, wkroczył agent ochrony 
z 40  żołnierzami i 20  pońcyantam i i wystrzeliwszy 
dwukrotnie w sufit poddał wszystkich obecnych osobi­
stej rewizyi. Nic podejrzanego nie znaleziono i nikoge 
nie aresztow ano.

Z a tw ie rd z e n ie  w yroku  śm ierc i.
W arszaw a . (Tel. wł.) C enerał-gubernator zatwier 

dził wyrok śmierci, wydany przez sąd wojenny na 6 
bandytów Józeta W oźniaka, A ntoniego Kramka, Kon­
stantego Kiełbasińskiego, W alentego Kruka, Franciszka 
Ślusarczyka i W ojciecha Juszczaka.

Dwom skazańcom  generał-gubem ator tmiemł karę 
śmierci na ciężkie roboty, mianowicie Andrzejowi N a­
dolnemu i Józefowi Kulczyckiemu.

Ł ódź (TBK.) Ubiegłej nocy (z czwartku na piątek) 
wykonano tu 5 wyroków śmierci na osobach, zasądzo 
uych na śmierć przez powieszenie.

Wczoraj zastrzelono na ulicy jednego rew irowego
1 jednego żołnierza.
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Z zam ętu .

Lodz. (Tel wł.) Policya odkryła przy ul. W idzew­
skie] zebranie socyal-dem okratów . Zaaresztow ano 20 
osób. Jednocześnie pizy ul. Spaceiow ej odkryto poao 
bne zebranie na któiem  aresztow ano 22 osoby.

W kawiarni D ysm ana znaleziono przy rewizyi 6 
bronnigów. A resztowano 12 mężczyzn i 2 kobiety. Ka­
wiarnię opieczętow ano

Przy ul Benedykta trzech mężczyzn otoczyło m ło­
dzieńca w pelerynia. N akazano publiczności usunąć się 
na bok i w oczach kilku osób rozstrzelono m łodego 
człowieka.

Przy ul. Przędzalnianej kilku wystrzałam i z bron 
niiigów zabito Jana Ł akom iaka oddawna poszukiwanego 
przez poucyę, jako dom niem anego zabójcę policyanta Ła- 
wryniu JS .

W arszaw a . (Tel. wł.) P o  onegdaisz^i procesyi przy­
szło do starcia między policyą a tłumem. Dwóch agen­
tów policyi zastrzelono.

P e te rsb u rg . (TBK.) W kilku miastach dokonano 
licznych aresztow ań. W ykryto rozgałęzioną organśzaryę 
rewolucyjnego związku wojskowego.

Ł ó d ź .  (Tel. wł.) W czasie przedstaw ienia rosyj­
skiej trupy w teatrze Wielkim przeprow adziła policya 
rewizyę wśród publiczności. Przy rewizyi znaleziono 
prukiam acye rewolucyjne. Wicie osób aresztow ano.

tle ls in g lo rs , (TBK.) N iedaleko stacyi Kouvola 
czierech uzbrojonych ludzi napadło na kasyera iednej 
z fabryk- Woźnicę kasyera zabito . Zbrodniarze zrabo 
wali 67 .000  m arek Udało un się umknąć.

Z  D um y.

P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Związek prawdziwych 
Rosyan postanow ił zaprzestać wysyłania depesz do 
i ara z prośbą o  rozw iązanie Dumy, a uchwalił nu­
tom! ist wysyiać de p uiacy e przedewszystkiem chłopów 
i robotników  do Carskiego Sioła z p rośbą o  rozwiązanie 
Durny.

P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Posłow ie do Durny* księża 
praw osławni należący ao  stronnictw skrajnych, postano­
wili nie sk łaaać oświadczenia, jakiego od nich zażądał 
m etropolita Antoniusz. Czy owi księża wystąpią ze 
swych stronnictw  jest jeszcze rzeczą niewiadom ą.

P e te rsb u rg . (TB K ) N a onegdajszem  posiedzeniu 
Dumy przyszło do  bardzo ożywionej wymiany słów między 
Rodiczewem a B obnńskim , z powodu obrażliw ego wy­
rażenia się pierwszego o  Bobrińskim.

P tte r s b u rg .  (Agen. P .) Poseł Kdzniecow nie 
chciał przyjąć skargi sądowej z Sym birska, oświadcza- 
ląc, ze Duma musi wjzierw tę  spraw ę rozstrzygnąć. Ku- 
zniecow jest oskarżony o  zbiodnię, za k tórą mu grozi 
kara śmierci.

P e te rsb u rg  (Tel. pryw.) N a posiedzeniu prezy- 
dyum Dumy i przedstawicieli frakcyj ustalono porządek, 
w jakim rozw ażane bęuą w Dumie projekty ustaw. P ro ­
jekt szkolny Koła polskiego jest z kolei 9-ty. spo-aw a 
autonom ia K rólestw a zajmuje miejsce 10-te.

P e te rsb u rg . (P . Ag ) Dum a rozpoczęła wczoraj 
obrady nad ustawą, ogłoszoną przez radę m inistrów  d. 
6 czerwca r. z., a  zw róconą przeciw aktom  zbrodni 
czym. Spraw ozdanie komisyi o św .ad tza  się przeciw 
ustawie, gdyż czyny, k tóe według niej mają podlegać 
karorn, nie są dokładnie oznaczone.

C a r się  p rzep ro w ad za .

P e te rsb u rg . (TBK.) P a ra  ca rsk a  p rze n io s ła  się  
w czora j do  P e te rh o fo .

S p ra w a  „p rzy jac ie lsk ich  u sług“ .

P e te rsb u rg . (P. Ag.) N ieprawdziwe są w iadom o­
ści, rozpowszechnione z okazyi pism a niemieckiego ara- 
□asadora Schona i byłego rosyjskiego aniDasadora w Ber- 
inie Szuwarowa, co do rzekom ych usług, jaki rząd nie­

miecki miał wyświadczyć w sprawie Kiaoczau, Mandżu- 
ryi i autonom ii K rólestw a Polskiego, jakoteż niepraw­
dziwa jest w iadom ość, że Niem cy w związku z odbu­
dow ą floty rosyjskiej ubiegają się o znaczne dostawy, 
za co ofiarowują zreaiizowąnie pożyczki rosyjskiej.

W iedeń . (TBK.) W edług otrzym anego z P eters­
burga sjrrostowania wydana przedpołudniem 31 maja 
depesza z P etersburga ma opiewać jak następuje:

„ P e t e r s b u r g .  P et. Agencya tel. ośw iadcza, że 
Drzypuszczemami, pozbawionem i wszelkiej podstaw y są 
wiadom ości, jakie pojawiły się w prasie paryskiej z oka 
zyi pobytu niemieckiego am basadora Schona i byłego 
rosyjskiego am basadora hr. Szuw ałowa w Berlinie co 
do rzekom ych p.opozycyi, jakie rząd niemiecki poczynił 
Rosyi w sprawie Kiao-czau, Mandzuryi i autonom ii K ró­
lestwa Polskiego, oraz ;akoby Niemcy z okazy, odbu­
dowania floty rosyjskiej starały się o wielkie zam ówie­
nia, za co miałyby się przyczynić do zrealizowania po­
życzki rosyjskiej".

S zan tażyści.
O d esa  (T. A. P .) O dkry to  tu bandę oszustów, 

Która ODerowała dokum entam . fałszywymi w celu od 
bierania ze skarbu kapitałów po zm arłych w braku 
sukcesorów. W tym celu fabrykowano dokum enty, przy 
Których pom ocy odebrano z sądów sierocych w Ode- 
sie przeszło rb. 100.000, a w Moskwie 80 .000 .

P e te rsb u rg . (P. Ag.) Car przyjął w Carskieni S io­
le nadzwyczajnego posła perskiego, który przybył, aby 
zawiadom ić cara o wstąpieniu na tron szacha.

P o lityka  i uypiom acya.

B e n in . (Tel. wł.) „T im es" londyński ogłosił nie­
dawno, że podczas pob>tu króla norweskiego w P a­
ryżu przyszło do zaw arcia porozum ienia francusko-nor 
weskiego na wzór porozumienia francusko-angielskiego. 
„Beri, . agebl." dowiaduje się, że tego  rodzaju Dorozu­
mienie jest stanowczo wykluczone, gdyż król norweski 
w całej polityce zagranicznej hołduje ściśle kierunkowi 
bezpartyjnemu i nie miesza się do żadnej kombinacyi 
m ocarstw , któreby mogły narazić N orw egię na utratę 
sym patyi wszystkich państw.

L ondyn. (Tel wł.) Król Edward udaje się w sier­
pniu do Chrystyami.

B erlin . (TBK) Szef sztabu austro-w ęgierskiego 
Leonard v. Hótzendorf daje dziś obiad w hotelu „P alast" .

P aryż. (TBK) Król norweski Hakon wysiał z g ra­
nicy telegram  ao  prezydenta Falliers z podziękowaniem  
za niezapomniane dla niego przyjęcie w Paryżu. Prez. 
Ealliers odpow iedział również telegram em .

R oz targn iony  ad ju tan t.
B e lg rad . (TBK.) Pierwszy adjutant króla, Milorad 

Popowicz otrzym ał dyinisyę z powodu zaniedbania obo 
wiązków służbowych. Jego ostatniem  przewinieniem by­
ło to, że nie przypomniał królów, o przyjjadającem 
w dniu 25 tnajU święcje patronatu królewHkiei gwfardyi

k e io rm a  p raw a  m a łżeń sk ieg o  w e F rancy i.
P aryż. (TBK.) Izba przyjęła wniosek o  dopuszcze­

nie małżeństwa między szwagrem i szwagrow ą, oraz 
wniosek zmieniający sposób liczenia 10-miesięcznego 
terminu, jaki musi przeczekać rozwiedziona żona, zanim 
ponownie może wstąpić w związki małżeńskie.

S tra jk  m arynarzy .
M arsylia. (TBK). Wszyscy wpisani do listy ma 

rynarskiej m arynarze, proklam owali strajk generalny, 
oświadczając, że wytrwają w nim, dopóki rząd nie da 
im satystakcyi.

P aryż. ( FBK ) L powodu, że m arynarze w M ar­
sylii ogłosili strajk, zastrajkuwali także m arynarze w Bor- 
Jeau.c. Algierze, i ławrze i inycli fortach francuskich, 
wskutek czego ruch okrętow  odbywa s ię ' w rozm iarach 
ograniczonych.

P re zy d e n t R oosevelt p rzeciw  tru s to m  kolejow ym .
Nowy J o rk . Prezydent Roosevelt wygłosił w In- 

dianopolis w stanie Indiana mowę, w której poruszył 
wielkie zagadnienia przemysłowe i społeczne. Specyalnie 
ważną kwestyę, zdaniem jego, tworzy utrzymanie prawa 
własności, które jest mniej zagrożone Drzez socyaiistów 
i anarchistów , niż przez nadużytia ludzi nadmiernie bo­
gatych. Prezydent domaga się, aby iząd Unii miał pra­
wo poddania odpowiedniei kontroli kolei żelaznych, oraz 
wydawania akcyj i listów zastawnych. Tym sposobem  
będzie możliwe zapobieżenie nadmiernej kapitalizacyi. 
Roosevelt zakończył apeiem następującym Żądajcie 
uczciwości i odwagi od urzędników publicznych i przy- 
pomn ,cie bogaczom , że przy  używaniu majątków swych 
powinni być świadomi tego, że są niejaKo kuratoram i 
tych majątków, czy też publicznymi mężami zaufania 
i że wszelkie nadużycia własności *ą zarówno dla nich, 
jak dla innych ludzi Dogatych i dla narodu zło­
wróżbne.

M orokko.
K olonia. (TBK.) „Koeln. Z tg .“ donosi ?. Tange- 

ru, że 2 francuskie okręty wojenne przybyły u, 27 bm. 
w okolicę Tetuanu i wysadziły na ląd wojsko i zapasy 
wojenne, pom im o protestu wtadz.

P o w sta n ie  w C hinach .
Amoy (m iasto portow e w Chinach w cieśninie 

Form ozy). (B Reutera). W oddalemu -10 mil od Amoy 
30 .000  ludzi urządziło powstanie. Sytuacya jest groźna, 
Oczekuią tu przybycia wojska i okrętów  wojennych.

W iedeń. (TBK.) Wczoraj przedpołudniem odbyło 
się w obecności cesarza poświęcenie kamienia węgiel 
nego pod Kościoł juoilejszow y im św. Anny na Baum- 
gartenie.

W iedeń . (TBK.) Rozpoczął się tu wczoraj 26 kon­
gres fachowców gazowych i wodnych z Austro-W ęgier, 
przyczem odbywa się też 25-letni jubueusz tego związ­
ku. Przybyło 250  delegatów z wszystkich stron m onar­
chii i z państwa niemieckiego.

P ek in . (B. Reutera). Reskrypt cesarski zatw ierdza 
wnioski wicekróla Mandżuryi co do reorganizacyi tej 
prowincyi.

P aryż. I B K ) W szyscy komendanci korpusów  
otrzym ali okólnik ministerstwa wojny, ażeby nie pozw a­
lali na poiedynki oficerów z przełożonymi i ażeby 
wogoie oficerów do pojedynków nie zachęcali.

Rzym . (TBK.) Onegdaj wieczorem przybyły z Tervi 
dzieci strajkujących robotników  fabryk stali w Tervi, 
które rzymskie rodziny robotnicze przyjęły na wycho­
wanie. Robotnicy wyszli w wielkim pochoazie naprze­
ciw i urządzili hałaśliwą dem onstracyę, która doprow a­
dziła do starcia z policyą i woiskiern 11 żołnierzy po 
licyjnych jest lekko rannych. Z dem onstrantów  także 
kilku zraniono Pewien deputowany republikański, który 
był w pochodzie, również został poturbowany.

P aryż. (TBK.) W kolach politycznych opowiadają, 
że i/.ąd /.t względu na przypadające 21 i 28 czerwca 
Donowne wypory rad generalnych, zam ierza tegoroczną

letnią sesyę parlamentu zamKnąć 8 czerwca, aby depu­
towanym i senaiorum  dać możność rozpoczęcia wczas 
walki wyborczej.

L ondyn. (TBK.) Do „T im esuli donoszą z San 
Francisko, że z powodu nieograniczonego panowania 
organizacyi ro b o tn icze j, liczba pozbawionych pracy 
w mieście wynosi 10.000. Z tego  16.000* strajkuje, 
wskutek tego coraz trudniej otrzym ać kapitał na odbu­
dowanie miasta i na przedsiębiorstwa.

L izbona. (TBK.) Rada miasta założyła protest 
przeciw rozw iązanij Izby. Inne gminy miejskie mają się 
do tego protestu przyłączyć.

Wykład mauguraeyjny
(prof. S tan isław a Zakrzewskiego).

W czoraj odbył się w uniwersytecie naszym wy kład 
inauguracyjny prof. Stanisława Zakrzewskiego, świeżo 
m ianowanego na katedrę historyi polskiej po prof. Wo 
Ciechowskim.

Wykład ten dał młodzieży sposooność urząazem a 
na cześć prof. Zakrzew skiego gorącej owacyi. W imie­
niu licznie zgrom adzonej młodzieży powitał profesora 
p Kazimierz Hartleb, zastępca przew odniczącego kółka 
historycznego.

„Spełniły się gorące życzenia młodzieży —  mówit 
pan H artleb —  i o to  dzisiaj witamy cię na jednej z nai- 
ważniejszych katedr naszej Almae Matris. Z tego miej­
sca, przez usta twe wypowiadane, pójdą słowa do g o ­
dności ideałów narodowych podniesione. Dzisiaj w dn.u 
dla nas wielkim, dla ciebie pięknym, niesiemy ci pouzię- 
kowamie za to, żeś w krótkim czasie umiał zjednać serca 
młodzieży i nicią sym patyi ku sobie przywiązać. Za 
pewniam imien.em kolegow, że praca twoja na marne 
me pójdzie, a korzystać z mej hędą dziesiątki i setki ko ­
legów ",

Dziękując młodzieży za tak serdeczną owacy ę. 
prof. Zakrzewski pouniósł, jak wieikie obowiązki po łą­
czone są z katedrą hiśioryi Polski i zapewnił, że jak 
najczęściej będzie dawał przegląd całości dziejów pol­
skich, tyle potrzebny dla młodzieży. W dalszym Ją g u  
przem ow.enia, prof. Zaki zewski skreślił dłuższą charakte­
rystykę swego poprzednika n3 katedrze, prof. Tadeusza 
W ojciechowskiego.

Powołując się dalej na fakt, że doniosłość przed­
miotu zm uszała i dawniej profesorów  historyi polskiej 
do w ygłaszania program ow ych wykładów, wy Dowiedział 
prof. Zakrzewski inauguracyjny wykład na tem at „U schód 
i Zachód w dziejach Polski". W wykładzie tym  usta­
wił cały szereg doniosłych spostrzeżeń w zakresie hi­
storyi Polski średniowiecznej i nowożytnej.

Nie przytaczam y wywodów profesora, ponieważ 
cały ten bardzo ciekawy wykład mamy przyrzeczony do 
najbliższych felietonów „Słow a PoisKiego".

Kończąc wyKład, prof. Zaki zewski raz jeszcze po 
dziękował młodzieży za serdeczną owacyę, poczem jw- 
żegnany hucznymi oklaskam i opuścił salę.

N A  M A R G IN E _ S 1 E .

FKAKCYA REW OLUCYJNA P- P. S.
N ow a frakeya pepeesow,

Oderw ana od grom ady,
Dla poprawy interesów 

Urządziła dwa napady.
Napełniwszy kiesy zlotem,

Które ludzką krwią ocieka,
Z dum ą światu głosi o tern 

1 na poklask tłumów czeka.

Lecz nie tędy wiedzie droga 
Do wawrzynów i do stawy;

Nie dla ludu, a dla wroga 
Pożyteczny ten- czyn krwawy. 

M ordem Frakeya nie obudzi 
lich sympatyi jaosród św iata,

P różno się frazesem łu d z i:
Grabież to, nie konfiskata.
I

Pochód pośród krwawych szlaków 
Na nic Frakcyi się nie p izyda; 

Krew niewinnych lać biedaków 
To jest hańba i ohyda.

W taki sposób giosz zdobyty 
N a złe drogi wykoleja,

A m ord taki pospolity
T o jest podłość, nie idejal

Nikł tych idej nie podzieli,
W kim uczucie ludzkie gości, 

Lepiejbyście więc milczeli
O  swej krwawej działalności.

Kto poptłm a takie zbrodnie,
Niech przed światem się nie szczyci -  • 

Tacy ludzie —  twierdzim zgodnie —
Nie działacze, lecz b an d y c i!

(JeanodniówKa warszawska).

Wiadomości bieżące.
- V -  G ahc. dy rekeya pocżł i te leg ra fó w  przemo; la 

asystenta Docztowego, Jarosław a Chonuckiego, z Hali­
cza do Sam bora.

E gzam in w stępny  do szkó t ś r e J n u h  D vrekto­
rzy tutejszych girniiazyów II, lii, IV, V, VI. V,H i szkol 
realnych 1 i II podają do wiauuiiiosci, że egzaminy
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wstępne do klasy I na r, 1907 /8  rozpoczną się dnia 5 
lipci. o godz 3 popołudn.u.

-i- Liczba m iejsc w D om u T ad e u sza  K ościuszki 
bursie polskiej we Lwowie na przyszły rok szkolny bę­
dzie niezmienioną. D yrekcya przyjmie 48 uczni jak 
w roku bieżącym.

-f- Z życia m łodzieży , Polskie akad. stow arzyszeni- 
„O gnisko" w Wiedniu znajduje się od maia b. r. w VIII 
t wodzie, jo se istad terstr. Nr. 16 II Stiege, 'I Lir 14.

—  W ystaw a R yszarda G aw likow sk iego . Staraniem  
Związku słuchaczy architektury została o tw arta na poli­
technice w sali Muzeum budownictwa wystawa zbioro­
wa prac art.-m al. Ryszarda Gawlikowskiego, obejmująca 
5 poi tretów  b. rektorów , 4 większe prace i dwadzie­
ścia kilka studyów  i szkiców. W ystawa o tw arta jest 
codziennie od 10 —  5 godz ; wstęp 50 hal., akadem . 
20 hal.

P o d z ię k o w a n ie  O d p. prezydenta m .asta otrzy- 
my pismo tej treśc i:

„W P. Jan Nazalewicz, wł realności we Lwowie, 
ziożył na moje ręce kw otę 10.100 koron, w pięciu 4 
prc. obligacyach C al. Tow. Kred. ziemsk., a 2 .000  k., 
o raz 100 k. gotów ką, jako kapitał zakładowy na fun- 
dacyę sw ego imienia dla podupadłych szewców , nie po­
siadających oDywateistwa miejskiego. Z odsetek kapitału 
zakładowego mają być corocznie w miesiącu styczniu 
udzielane dw a wsparcia. Za ten hojny dar składam  sza­
nownemu ofarodawcy serdeczne podziękowanie.

Ciuchcinski m. p .“
-r- D w ie lo ie ry e  k ra jo w e . Z końcem września (28 

i 29) odbędzie się Ciągnienie losów na budowę kościo­
ła im. św. Elżbiety, 29 grudnia zaś losów na budowę 
„Sokoła" we Lwowie O oie te  loierye, jedyne krajowe 
i na cele swojskie, m ają bardzo dobry plan gry, g łó ­
wne wyprane w gotów ce i masę wygranych mniejszych. 
Shnansowaniem  obu loteryi zajęły się domy bankowe 
Sokal i Lilien, oraz Schiitz i Chajes, których wspólnym 
usiłowaniom niewątpliwie się uda przysporzyć znaczniej­
szą, a tak potrzebną na powyższe cele sumę.

IX po sied zen ie  K ółka p raw n o -e k o n o m ic zn e g o  C zy­
te ln i akadem ick iej odbędzie się w niedzielę d n a 2 
czerwca r. b , w sali XII uniw. (egz. prawn.) o godz. 
IC‘40 r. Na porządku dziennym

1. O dczytanie protokołu. 2. Kol. Karola Badera, 
„Referat z M engera , Nowej nauki o państw ie", jako 
w stęp Jo  dyskusyi nad kwesiyą pańsiw a przyszłości". 
3. Dyskusya.

—t— Z lo t S oko li w  C ieszy n ie  Otrzymujemy pismo 
tej i r e ś c i : Dzień 2 czerwca r. b. będzie pamiętnem
świętem narodowem  w Księstwie Cieszyńskiem, owej 
prastarej ziemicy P.astowskiej, k tóra oaerw ana przed 
blizko 600  laty od sw ego pnia m acierzystego, nie p rze­
stała być polską i w oczach naszych zrasta się znowu 
w jedną całość z Uzielnicam. ukochanej Ojczyzny W dniu 
tym zjadą do dawnego grodu polskiego drużyny sokole 
z całej Polski na zlot okręgu 1, ażeby znękanemu kil­
ku wlekowem upośledzeniem ludowi polskiemu na Śląsku 
austryackim  okazać siłę, potęgę i żyw otność narouu pol­
skiego, zachęcić braci kresowych do dalszej walki o byt na­
rodowy i natchnąć ich szczytną ideą sokolą, iż odrodzenie 
fizyczne jest koniecznym warunkiem odrodzenia narodo­
wego, jest zadatkiem lepszej dla nas przyszłości. P od ­
czas zlotu odbędzie się pośw :ęcenie sztandaru Sokoła 
cieszyńskiego z tradycyjnym  zwyczajem wbijania gwo­
ździ pam iątkowych. Sokół cieszyński jest najstarszem  
gniazdem w Cieszyńskiem, a w niedalekiej przyszłości 
stanie się niezawodnie siedzibą osobnego okręgu soko­
lego, gdyż liczoa śląsKich gniazd sokolich wzrosła do 
10, tegoroczny zaś zlot okręgowy powoła nowe gniazda 
do życia.

Żywimy niepłonną nadzieję, iż w uroczystości na­
szej wezmą udział nietylko delegaci sokolstw a, ale także 
jak najliczniejsi przedstawiciele społeczeństwa polskiego, 
które w święcie sokołem  upatryw ać winno tryumf idei 
narouow ej na kresach zachodnich.

Program  uroczystości poświecenia sztandaru s o k o - 
iego dnia 2 czerwca 1907 r. w C ieszynie: 1) Zebranie 
delegatów  w sali Dom u N arodow ego i wspólne śniada­
nie na koszt gniazda cieszyńskiego od godziny 10 rano 
do 11 ; 2) Uroczysty pochód z Domu N arodow ego do 
kościoła parafialnego o godzinie 1 1 ; 3) Nabożeństwo
z poświęceniem sztandaru i przemówieniem okoliczno- 
ściowem od godziny 11 — 12;  4) P ow rót do Domu
N arodow ego i wbiianie gwoździ o  godzinie 1 2 ; 5) W rę­
czenie sztandaru przez prezesa chorążem u i ślubowanie 
chorążego

- i-  O d p.. J ę d rz e ja  M oraczew sk iego  otrzym ujemy 
sprostow anie tej tr e ś c i: Nie lest praw dą, jaKobym ja 
sam chodził do w yborców stryjskich, prosił o głosy i 
p rośbę sw ą motywował a rgum entem : nie wybierajcie
A schkenaztgo bo to  żyd, wybierzcie natom iast mnie 
jako kaioiiKa,

Nic chodziłem z prośbą o  głosy w ogóle do ni­
kogo, agitow ałem  tylko na publicznych zgrom adzeniach. 
M ożliwość prowadzenia rasowei czy wyznaniowej agita- 
cyi tak na w skroś niezgodną jest z zasadam i stronnictw a, 
do którego należę, tak naw skróś niezgodną jest z mo- 
jemi indywiduainemi zapatrywaniam i — że wierzyć może 
tej potwornej w proś1 pogłosce tylko ktoś zupełnie mnie 
meznający.

Praw dą natom iast jest, źe sion iści prowadzą prze­
ciw mnie, wyłącznie na nienawiści rasowej opartą  agi- 
tacyę, że podburzają najgorsze instynktu wśród ludu 
żydowskiego i że ta akcya wywołuje reakcyę, w sze­
regach zwolenników mo.ej kandydatury.

Ze wszystkich sil powstrzymuje i łagodzę reakcyę

wywołaną przez fanatyzm syonistów . Uważam to  za 
nieszczęście, ale nie jestem  w stanie tem u taDOb'edz. 
Inź. M oraczewski Jędrzej.

Umieszczając to  sjrrostow anie zaznaczam y, że w 
korespondencyi naszej ze Stryja w nr. 239  n i e m a  
z u p e ł n i e  m o w y  o  tern, jakoby p. M oraczewski 
chodził po w yborcach i prosił ich o głusy. P. M ora­
czewski nie czytał w iJocznie uważnie naszej korespon­
dencyi ze Stryja. Drugi zarzut, który pio- 
stuje p. M oraczewski sform ułowany jest także nieco od ­
miennie, aniżeli to przedstawia p M oraczewski, a że 
jest prawdziwy na to  mamy 2 świadków. Przejm ujemy 
naiom -asi z calem uznaniem i podzielamy w zupełności 
sąd wydany przez p. M oraczewskiego o  charakteize 
agitacyi sycmistycznej w Stryju.

W iec o ticyan tów  i pom ocn ików  k an ce la ry jn y ch . 
T aka notatka pojawiła się we wczorajszych dziennikach 
popołudniowych, a ponieważ mogłaby ona wywołać u 
nieświadom ych kolegów zdziwienie, przeto podpisane 
S tow arzyszenia poczuwają się do ooow iązku zaw iado­
mienia swoich członków, źe z wiecem tym nie mają 
nic wspólnego, a zwołany on został przez p. T eodora 
B jndę, który cnce objąć rolę opiekuna rządowych ofi- 
cyantów i pom ocników kancelaryjnych. N otatkę mniej­
szą zamieszczamy celem zaoszczędzenia W. P. Posłom  
tudzież kolegom naszym trudu poiączonego z chodem 
po piętrach magistrackich. Za związek sądowych oficy- 
antów  i pomocników kancel. Hostyński sekretarz, My­
słowski prezes. Za stow arzyszenie rządowych ofieyantów 
i pomocników kancelaryjnych Bryś sekretarz, Marczuk 
prezes.

-r- Z d y r tk c y i k o le i. Z ważnością od dnia 1 czer­
wca 1907, względnie o ile następuią podwyżki przew o­
źnego od dnia 15 lipca 1907 wchodzi w żvcie dodatek 
IV do taryfy część 11 dla galic. wiedeńskiego związku 
kolejowego. Zawiera on uzupełnienia szczególnych po­
stanowień taryfowych, zmiany taryf stacymych dla prze­
syłek drobnych i całowozowych, tudzież taryf wyjątko­
wych, jakoteż nowy skorowidz kilom etruvy wraz 
z tabelą stałych dodatkow  do teim inów  dostaw y przy 
równoczesnem zniesieniu dotychczas obowiązującego wy­
kazu tychże terminów.

-t- K olo K ró la  S ob iesk iego  T . S . L. w  W iedniu  
Cozwjja swoją działalność skutecznie i wszechstronnie na 
miejscowym gruncie. Dla III i Xl dzielnicy założyło 
szkółkę polską, która rozwija się pomyślnie. Ooecnie 
z otrzym anych darów  otw iera bezpłatną wypożyczalnię 
książek, ażeby w ten sposób szerzyć ośw iatę w jaknaj- 
szerszych warstwach biednej kolonii wiedeńskiej i utrzy­
mać w niej św iaaom ość polskości. Książek na początek 
nadesłały księgarnie i prywatni niewiele dotychczas, za 
co składam y im serdeczne dzięki. Zważywszy, że kolo­
nia polska w Wiedniu liczy oitoło 30 .000  Polaków , roz­
rzuconych w 21 dzielnicach, zwracamy się z prośbą ao  
rodaków  w kraju, o łaskaw e nadsyłanie nam przeczyta­
nych i niepotrzebnych książek, które u właścicieli czę­
stokroć bezużytecznie leżą, a w Wiedniu mogłyby nie­
ocenione oddać przysługi ludziom, łaknącym oświaty. 
Książki prosim y posyłać pod adresem „K oło Króla S o­
bieskiego T. S. L , Wiedeń 111, H aupistrasse 141.

-t-  P o żary . Dłuższy czas trw ająca susza, daje począ­
tek zwykłym klęskom galicyjskim t. j. pożarom . Dwu­
dziestego maja spaliło się nyasteczko Skała w bor- 
szc."Owskim powiecie. W krótkim czasie spłonęło prze­
szło sto domów mieszl alnycn z kilkuset budynkami go­
spodarczym i ogałacaiąc 140 rodzin zupełnie zmienia. 
Straty ogólnikowo obliczone wynoszą pi zeszło 800 .000  
koron.

Pizedw czoraj zaś zgorzała w Brzozowie część 
rynku. Uległo zniszczeniu przeszło 20 domów wraz ze 
sklepam i i magazynami. B \!y to  domy drewniane ściśle 
obok siebie stojące. S tra ty  w ynoszą przeszło pół milio­
na koron.

S p e s t r z e i e n i a  n r c tc o r o l s s r lc z n e  (z obserwato-
ryum astronom. Politechniki) w d. ' czerwca b. r.:
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U w ag a : Pogoda
Prognoza na d z iś : 

chmurzeniu.

przy zmiennem zachmurzeniu. 
Pogoda przy zmiennem za-

W ie d e ń . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakładu 
meteorologicznego na diiS:

W ' j u l i c y i  w s c h o d n i e j :  Przeważnie pogodnie, 
słabe ,viatry, ciepło, stan u trzy m je sie równomiernie dalej.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j  Przeważnie pogodnie, 
mierne wiatry, tem peratura pounosi się, stan pogody równo-’ 
miernie nadal

W naszej AdiMistraoy; złożyli
Dla ch o re j n a  o czy :
P. 1. M. 5 kor

,  Nu p o lsk ie  g im nazyum  w  B iałe j:
Inżynier Pischka z Halicza 4 ’40  kor.

W i a d o m o ś c i  g i e ł d o w e .

Z targów  hand low ych .

W iedeń, 31 maja. (Tei, wł.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skontyngentow any z do 

staw ą natychm iastową za 100 HI. płacono kor, 50 'o 0  
do 51 '0 0 .'

Teudencya: stw ierdzona.
C u k i e r :  kafinaaa prim a z dostaw ą natychm ia­

stow ą z Wiednia w całych wag. K- 72 — do 7 2 -25 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych wagonach K. — •— Kost kowy p-im a w skrzy­
niach neno  z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— *— . w całych wagonach K .— •— d o — ' — , beczkami 
do — ’— .

Tendencya spokojna

N a f t a  galicyjska S tandard White w całych w a­
gonach z Wieoma K. 29*— do K. 29'5G W beczkach 
K. — *—  do — *— .

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 3 0 ‘50  do 
K. 31-— .

Tendencya spokojna.

W iedeń : dnia 31 maja. Kursy giełdy w iedeńskie: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p
z r. 1880 3 proc. 264-75, Austr zakł. kred. z D. op. 
z r. 1889 3 proc. 2 6 9 ,25, Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 5 0 ’— , W ęgierskiego Ban 
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 243 — , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 ir. 4- proc. 9 5 ’— . D) bezproceniow e. 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2U 2 5 , Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 4 3 3 — , Clary zł. — ‘ 
m. k. 133’— , Pożyczka m. lnsbruku 25 zł. 82 ' — Lo 
sy m Krakowa 20 zł. SH'57,  Pożyczka m. Lubiany k 
zł. 174-— , Ofen 40  zł. 170’— , Paiffy 40 zł. m.^44 
2 8 ‘25, Czerwonego krzyża a js tr .  tow. 10 zł. 6 2 ' — , 
Czerw. krzvza węg. tow . 5 zł. I83-50 , Losy fund. aiv 
Ruaołia 10 zł. 84 50. Salma 183 -50 zł. m. Kon. 184 75 
Pożyczka salcburska 183*50, zł. Tuieckie oblig. prerr. 
kolej po fr. 183 '40 , Losy kom unalne m. Wiednia, 
z r. 1874 4 6 1 •— .

B erlin , d. 31 maja. Banknoty austryackie 8 4 '9 5 . 
Spirytus — ' — .

P aryż, dnia 31 maja Trzy procentow a renta 95-25, 
mąka 3 3 -75.

F ra n k fu r t,  dnia 31 maja. A u s tr . kreci. 206 80. 
Laura — •— , D isconto 169 70. Koleje państw owe 
— •— , Alpmy — ’— . U sposobienie: silne.

D epesze z ta rg u  p ien iężn eg o .

W C eden , d. 1 czerw .a. ZamK.męcie wczoratszej giei 
dy poporuanios. ei notowano: A+tcye austr, Zakładu kred. 
iow< go coO'50, Ak ye węgiei. Zakładu kredyt 702 25 Akcjrt 
Angic banku 104-50 Akcye Unionbanku 5o l-75, Akcye u ar- 
ae .aanku  G 075, Akcye Bankvere.nu 54J-50. AKcye Boden 
credit 1027-—, Akcye pal. Banku uipot. 58&-5G. Akcve 
itolei państwowych 677‘50, Akcye kolei potudniowe, i30 25
Acc-ys Tramway A .  , B. — Akcye kolei Ślbetnai
424'50 -—, Akcye kolei półn. .5555 A kcye kol. czem
J68‘— Akcye Alpiny 592 25, Akcye Rima Muranyi 548 25, 
\kcye  Prag. Tow. żel. 2580 — —  Akcyc Fabryki oroni 
551-—, Akcy? tur tytoń. 415’—. Akcye galic. karpac. 
Tow naf, 542 Oblig. węg. inA — Renta ma­
jowa 97'W. Au^tr. Renta koronowa 98-— Węg. Renta i\o- 
ronowa 9380, 50 1. Ldsty 1 ow. kred. zR-m. 9660, 4 proc. 
listy banku hip. 97-15, płacono 4l/» proc. listy Banku hiDOi. 
100‘35, 5 proc. listy Banku nipotecżn. 111-50. 4 proc. listi 
Banku kran 97‘75 4tyi°/o listy banku kraj. 101 4 pro:
komunalne obngacye Banku kraj. —*—, ( Ibligacye propi- 
nacyjne y8-50. 4nro . Gal. ncz. ,crai. z 1893 r. 96 35.4 prc. 
pożyczka miasta L." owa 95-75, Losy tureckie 183-75, Mark. 
117-70, Ruble 252-3/8, Kreoyty — —, A biny—.— Węgier 
kred. — —. Unionbank — , koleie. — ros.  5 proc. 
pożyczka 190o 84'80.

Usposobienie po silnym przeoiegu zamknięcie lekko 
osłabione z pow-odu spadku papierów kopalnianych na giet 
dzie paryskiej

W iedeń . (Teł. wł.) Na wczorajszej giełdzie przed­
południowej wskutek mowy Roosevelta w Indianopolis, 
wymieizonei przeciwko trustom  kolejowym, panowała 
niechęć do kupna i wstrzem ięźliwość soekulacyi, Na 
giełdzie połudmowej brak chęci do kupna panow ał w dal 
szym ciągu, a obroty poruszały się w bardzo ciasnych 
granicach, jeaynie lom bardy cieszyły się większem za 
mreresow aniem Tendencya poa koniec giełdy była o sła ­
bioną. Z Berlina i P aryża doniesiono o znizce kursów #

B c  d b  d. 1 czerw. 4 proc węgierska renta złota 
— , węgierska renta koronrti a — , Austr akcye, kre­
dytowe 206-9U, Stafiisbahny 145lo u jm oardy 22 3u, Di- 
sćonto Comandit 169-75, Ruble 214.80,

Tendencya: silna
f y - i tn l i ia i r t ,  d . 1 czerwca. W czorajsza giełda wie­

czorna: Austriacka renta paDierowa —-—, Austr. renta
srenrna 99 30, Austr. renta cłuts 99'— Austr. akcye k re ­
dytowe 206-70. 5taatsbannv 145-—. Lomoardy 22 —, ’ -proc, 
austr. i enta koronowa 97 70.

Tendencya: silna

O dpow iedz ia lny  r e d a k t o r : jo z e i  /.lem b iiisk i. 
d rukarn i „S łow a P o l s k i e g o ,  we Lwow ie, cod  zarządem  Józefa Ziem bińskiego

T arg  zbożow y i tow arow y

B h i a y e * . t ,  31 maja. Pszenica na kwiecień 1907 
od — uo '—\  Pszenica na maj od do —•
Pszenica ,.a październik oa 1040 do 1U41. 2yto  na ni
1907 r. jd  0*— da 0 —, Zyto a październ- od 8 i 
do 8'70, Owies na maj 1907 r. od 0'— do 0 '-
Owies na pazaż. oa 7--- dc> 701, Kukuruaza na sie 
pień fi"— do 0 —, kukurudza na maj od 6.02 do 0 0 
kukuruaza na upiec 1907 o j  0 — do 0‘—, Rzepak n
mai — do , Rzepak ia sierpień oa 16 — do 16*2

Pogoda: piękna i ciepło.—   » gę ą  —--------------------------------
Nakładem S p ó łk i w y d aw n icze j we L w ow ie, Stow . zar. z ogr. poręfcą

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i C zań


